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W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  Я. t

O sta tn ia  data gazet pe te rsbu rsk ich  jest dnia 
i 4 paźdz ie rn ika .

# Przez N a jw y ż s z y  U kaz JEG O  C E S A R S K .IE Y  
M O Ś C I do K a n to ru  D w oru , w y d a n y  w  W ie d n iu  
d. i 5 w rześnia , radca ko lle g ia ln y  S a fo n o w , zdsia- 
dający w  e xpedycy i hudów niczey k re m liń sk ie y , 
nay łaskaw iev m ianow any kam erherem  D w o ru  J E ­
G O C E S A R S K IE Y  M O Ś C I.

Gazeta senacką ogłosiła  N a jw y ż s z y  JEG O  
CESARSICJEY M O Ś C I U kaz do N a jśw ię tszego  
Rządzącego Synodu, pod dniem  22 s ie rpn ia  r .  Ł , 
w  b rzm ien iu  następuiącem: „N a  osnowie przedsta­
w ie n ia  Przenayw ie lebnieyszego A rcy -B isku p a  M o . 
h ilew skiego, Jocisa fay R O Z K A Z U J Ę : G reko-rossyy- 
sk i k lasztor Św iętego M arka , w  b lizkośc i m iasta 
W ite b s k a , przenieść do samego pom ienionego m ia ­
sta do k lasz to ru , należącego dotąd do Z g ro m a ­
dzenia P ia rów , zostaw ując tem u k la sz to ro w i, w  
now em  jego um ieszczeniu, te  w szystk ie  m a ją tk i, 
k tó re  posiadał p rz y  d a w n ie js z y m  klasztorze, po­
społu z n ie w ie lk ie m i w yd z ia ła m i z iem i, k tó re  na­
leża ły  do zgrom adzenia P ija ró w  w  m ieście W i ­
tebsku i  w  jego b lizkośc i, a b udow y zniesionego 
k lasz to ru  greko-rossyyskiego oddać pod zawiado- 
w an ie  \voyskow e dla oddz ia łu  s ie ro t w o js k o w y c h . 
N a jś w ię ts z y  Synod riie  Zaniecha u czyn ić  należy­
ty c h  w zględem  tego rozfządzeń.»

Pirzez N a jw y ż s z y  R e sk ryp t z dn ia  2 s ie rp ­
n ia  r . t . ,  radca ko lle g ia ln y  O szem etkow , w  nag ro ­
dę g o r liw c y  s łużby i  p rac pod ję tych  w  obow iąz­
kach  G łównego dozorcy rob ó t i  m a te rya łó w , w y ­
ko n yw a n ych  pod zarządzeniem  osobne j K om m is- 
sy i B udow n iczey p rz y  gabinecie Cesarskim , nay- 
łaskaw iey  udaroW any b ry la n to w a n e m i znakam i 
o rd e ru  ś. A n n y  2giey klassy.

W  teyże gazecie umieszczona jest O p in ija  
R ady Państwa, w  b rzm ie n iu  następującem: „R a ­
da Państwa, na Departam encie  p ra w  1 na Powsze- 
cbnem Z e b ra n iu , rozw aża ła  prze łożenie Powsze- 
chnego Z ebran ia  Rządzącego Senatu D epartam en­
tó w  sankt-pe te rsbursk ich  , względem  objaśnienia 
U kazu  z dnia 4 k w ie tn ia  1817 roku , tyczącego się 
naznaczenia op iek i nad m a ją tkam i ślacheckiem i. 
Powodem  do rozw ażania tego w  R ządzącym  Se­
nacie, b y ły  dwa p rzedstaw ien ia  G uberna to rów  
C y w iln y c h : jP ie rw s z e , słobodzko u k ra iń sk ie g o , 
w  k tó re m  upraszano o rozs trżygn ien ie : d la  u łoże­
n ia  urządzenia  względem  naznaczenia op iek i, czy 
ma bydź zbierane zgrom adzenie ślacheckie ca łey 
gub e rn ii, c z y li ty lk o  jednego pow ia tu , tego, w  k tó ­
ry m  z n a jd u ją  się osoby, k tó ry c h  m ają tek, na m o­
cy  84go a r ty k u łu  U rządzen ia  o G ubern iach , ma 
hydź oddany w  opiekę i  urządzenie zgrom a­
dzenia ślacheckiego, w  zdarzen iu  tem  czy 
pow inno  zaw ie rać w  sobie postanow ienie, w zg lę ­
dem w z ięc ia  m ają tku, zostaw ując w zięc ie  go w  ad­
m in is tra c ją  op iek i, rozrządzen iu  G uberna tora  C y­
w ilnego? /  p o w tó re : Penzeńskiego, zaw iera jące w  
sobie pytan ie : czy  należy w  ty c h  zdarzeniach, w  
k tó ry c h  N a y w y z s z y m  U kazem  z dnia 4 k w ie tn ia  
1817 ro k u  rozkazano s tanow ić  Opieki nad m a ją t­
kam i, składać zupełne Zebran ie  ślacheckie, c z y li 
w nosić to  na zgrom adzenie samych ty lk o  M a r­
sza łków  ślacheckich ? W n ies ione  do Rządzącego 
Senatu przez Sprawującego M in is te ry u r ii P o l ic j i ,  
z taką  jego o p in iją , iż  gdy zdarzenia, w yżey p rz y ­

2З Października p. s. 1822 roku.

toczonem u U k a z ó w i podpadające, w ym aga ją  pew ­
n ych  środkow , i  z w ło k i nie c ie rp ią  n rże to , g dyb y  
za każdym  razem  składać zupełne" Zgrom adzenie  
Ślacheckie, w  ta k im  razie , d la n iepodobieństwa z je ­
żdżania się ślac lic ie  ca łey g iib e tr i i i  do m iasta  gu- 
bern ia lncgo z ró w n y m  pośpiechem, zachodzić bę­
dzie zbyteczna zw łoka  czasu, u c ią ż liw a  d la s tro n y  
iiie w in n e y y a  z tego względu, i  żeby cel pom ien io - 
go N a y w y z s z e g o  U kazu, dążący do zabezpiecze­
n ia  m a ją tkó w  od zniszczenia, m ógł bydź w y p e ł­
n io ny  należycie, p rze to  Zarządza jący M in is te ry -  
um P o l ic j i  podaw ał, iż  u łożenie p rzep isanych ty m  
ukazem urządzeń, względem  naznaczenia opiek, 
dog od n ie j jest polecić Z eb ran iu  sam ych ty lk o  
M arsza łków  Ś lacheckich, jako on i w e  w s z y s tk ic h  
'p raw ie  zdarzeniach, w y ją w s z y  e le k c je , zastępują 
i  w yobraża ją  osobę SI ach ty ,  a to  ty m  w yg o d n ie j^  
że postanow ienia ich , na m ocy tegoż tJ k a z u , n ie  
mogą bydź w ykonyw ane  inaćzey, ty lk o  za p o tw ie r ­
dzeniem  Rządzącego Senatu. R ządźący Śenat, p rz y  
rozw ażan iu  tego, u c z y n ił porów nan ie  84 a r ty k u łu  
U rządzen ia  o gubern ijach  i  Im iennego N a y W y Ź - 
ś z e g o  U kazu  z dn ia  4 k w ie tn ia  1817 ro ku , w  rz e ­
czy , o rozw iąz łe  życ ie  żony sekre tarza  g ub e rn ia l- 
nego Le w a szew a , i  odstawnego podoficera  B y k o - 
w a , k tó rz y  ro z trą c il i  sw óy m ają tek, a w  p ie rw - 
szem z ty c h  p ra w  postanow iono: „  G d y  N am ie- 
„  s tn ik o w i M onarszem u D o b ry  Porządek i  P o licya  
„M ię s k a  i  W ie js k a  są podległe , p rze to  on ma 
„p rz e c in a ć  wszelkiego rodza ju  nadużycia, a n a y - 
„  b a rd z ie j rdskosze m epom iarkow ane  i  gorszące, 
„  powściągać z b y tk i, n ie rząd , ty ra ń s tw d , i  o k ru -  
„  c ieństw o.»  W  d ru g im  zaś rozkazano: „  R ozrzą- 
„  dzenie tuteyszego W o jennego Jenera ł G uberna- 
„  to r  a, w zględem  naznaczenia opiek dd m a ją tkó w  
„  Lew aszew ey  i  B y k o w a  p o tw ie rd z ić , zalecając w  
„  podobnych zdarzeniach p raw o  to  i  na przyszłość,
„  jak Jenera ł G uberna torom , ta k  i  W o je n n y m  G u- 
„  berna to rom , C yw iln e m i sp raw am i Zarządza jącym  
„  Co się zaś ściąga do G ube rna to rów  C y w iln y c h  i  
„  W o jen nych  G ube rna to rów , p rze to  on i m ają  w y -  
„  pełn iąc 84 a r ty k u ł U rządzen ia  (U czreźdenija) ta - 
„  k in t sposobem, iżb y  względem  naznaczenia z 
„ p r z y c z y n  w ym ie n io n ych  o p ie k i,  czyn ione by łe  
„  postanow ienie przez Zgrom adzenie  Ślacheckie,, 
„ a  po tym  przedstaw iano to  Rządzącemu Senato- 
„  w i do po tw ie rdzen ia .»  I  na rozw iązan ie  za p y ta ­
nia: czy  należy w  ta k ic h  zdarzeniach, w  k tó ry c h  
N a y w y z s z y m  U kazem  z dn ia  4 k w ie tn ia  1817 ro ­
k u  rozkązano u s tanow ić  op iek i nad m a ją tkam i 
zb ierać zupełne Zgrom adzenie S lach ty , albo w n o ­
sić to  do Zgrom adzeń sam ych ty lk o  M a rsza łkó w  
ślacheckich? R ządzący Senat w iększością  g łosow  

o s tanow ił: w e w szys tk ich  ty c h  zdarzen iach, w 
tó ry c h  N a y w y z s z y m  U kazem  z un ia  4 k w ie tn ia  

1817 ro ku  rozkazano s tanow ić  o p iek i nad m a ją t­
k iem  ś lach ty , ż y ją c e j w  g u b e rn ija c h , gdzie n ie 
ma Jenera ł G uberna to rów  i W o je n n ych  g u b e rn a ^  
to ró w  zarządza jących c y w iln e m i sp ra w a m i, po­
stanow ien ie  względem ustanow ien ia  nad m a ją tk iem  
ślachcica op iek i, podług p ra w id e ł, opisanych w  84 
a rty k u le  U rządzen ia  o G ube rn ijach , układać przez 
zgrom adzenie M arsza lków  ślacheckich gubern ia l- 
nego i  w szys tk ich  p o w ia to w ych  te y  g ub e rn ii, łą cz - 
n ie  ze Zgrom adzeniem  D e p u ta tó w  Ś lacheckich. 
Rada Państwa, z n a jd u ją c  postanow ien ie  Rządzą­
cego Senatu w  te y  rzeczy, z p ra w id ła m i zgodnem, 
postanaw ia je u tw ie rd z ić .»



л Na te y  o p in ii w łasną i  L u  O C LcA H S K T E  Y 
M O  SCI r ę k ą , dn ia  3 marca 1822 r o k u ,  napisa­
no Lnk: - W M a  b yd z  p o d łu g  tego.

l"<-i j  —  - ......— ~...... - ь /  -
p rz y b y ł tu  z L o n d y n u  bank ie r L v in g  z Panem 
W a rd  u rzędn ik iem  ang ie lsk im , oba w y jech a li d 11 
b. n i. do W e ro n y ,  d la postarania się, aby A u s try a  
zap łac iła  pożyczone od A n g l i i  su m m y ‘ w  la tach 
1796 i i y 97._

D nia  ib  b. m. o d p ra w ił się ze z w y k ły m  obrzę­
dem w P ra d ze  seym k ró les t wa Czeskiego,- pod prze­
w o d n ic tw e m  H rab iego  A n ton iego  K o lo w ra th  L e b - 
szteiskiegójf S tany zgromadzone ^p rzy ję ły  p os lu la  ta  
Cesar - kie.

W  W idu  okolicach W ę g ie r , gatunek tego ro ­
cznego w in a  jest n ie ró w n ie  lepszy, a n iże li ro ś u  
1811, lecz zboże tak  w  W ęg rzech , jako też w  A u -  
S try i i  Czechach bardzo m ie rn ie  się rod z iło .

W ie d e ń  d n ia  20p a ź d z ie rn ik a .
(r. D o s trze g a  cza A u s trya ck ie g o .)

Podług o irz \  m anych w tey  c h w il i  W iadomości 
z W e ro n y , N N . Cesarstwo Ich  mość A u s try a c c y  
p rz y b y li szczęśliw ie do  tego m iasta d i 5 i .  m.> 
N a jja ś n ie js z y  Cesarz A ltx a n S e r  oczekiw any b j l  
dn ia  następnego.

K a n c ie iz , XiąV’ę M e t te r n ic h , znaydow ał się 
już w  W e ro n ie  dnia i i  t. m.

K  R Ó I. E S T W' O P O L  S K I-E . 
W a rs z a w a , d n ia  27 p a ź d z ie rn ik a .

[z  K u ry e ra  /  /  a rs  z a w s k iego  )
W c z o r a j  'za doroczna uroczystość u rodz in  N ay- 

jaśnie yszey Cesarzo w ey M A  RY I,  obchodzoną by ta 
w  s to lic y  K r ó c s t w a  Polskiego, ż v\ y nurze ni cm 
nayszczcrszych uczuć, d la dobroczynney M A I K I  
B łogosław ionego M O N A R C H Y . Z rana  odbyło  się 

abożen.tw o w  k a p lic y  ^Zan ików ey w  obecności 
I  p  Cesarskich W ysokośc i vY ie ik ic h  K ią ż ą t K O N -
S T A N T Ę G O  i  M IC H A Ł A , poczym  na pokojach 

л. m ,3,U .PWi(>7.owska Mość. W ie lk i  N iażę, oduie-

v /e d n ik ó w  , 1 w ie ;u i i iu j
0  g od z in ie  11 w  k  ściele ś. K rz y z a  odbyło  się so- 
lenne nabożeństwo, na k tó re m  z n a jd o w a ł się JO. 
Xktże~ N iirn ie s tn tk  1 w ładze rządowe. C elebrow ał 
3 karżeu> k i b iskup lube lsk i senator. L ud  na- 
ие Ій іа іасу  ś w ią ty n ią  błagał Przedw iecznego, aby 
L d  bna uroczystość jeszcze przez jak nayw ięcey 
la t obchodzoną bv ła . Obiad daw ał X iążę  NamiesU 
nile m  k tó ry m  spełn i m o to as ty  za z a ro w ie N A Y  JA - 
S N lE Y zS Z E G d  P A N A , Jego D o s to jn e j M A l r s I
1 ca łey Nayąaśńieyszey R odziny. W ieczorem  na 
te  trze  narodow ym  dano bezpłatne w idow isko , 1
oświecono dom y. . „  . . .

D n ia  20 b. m. w e  w si P tadz ie jow ice , w  w c -
ie w ó d z tw ie  mazdy ieck ie in , obwodzie w arszaw skim , 
ma e t no ■ c i A V .  H ra b i K ra s iń sk ie g o  Szambelana 
J C- K  M  , Posła p o w ia tu  błońskiego, konsekro ­
w a ł now o kosztem  dziedzica w ym u ro w a n y  Koś­
c ió ł J W  C zyżew sk i biskup augustow ski Senator 
K ró le s tw a  PoŁkibgo; k i lk a  tys ię cy  zgromadzenia 
lum p lic z n e  du h o w i ( lis tw o , oraz assysteneya kon- 
syśt mYMcr.;, woyskn, w span ia łym  ten r e l ig i jn y  ob- 
rst d U ' zvń i l y -  W ie czo re m  p rz y  osw ie tem u ko- 
ś Ш  s t a w a ł  tbnże J W . B iskup  w  now o pośw ię- 
c o n ó f  ś w ią ty n i, p o w tó rn y  ślub po 5o la t  przezya. 
c iu 'm a łżon kom  d i le r o m ,  w  samych R adzie jow a
c a c h  z a , n ieszkaiyhA  k tó ry  to  W idok -był rożćzu la-
•( A y „ i d la 'l ic z n ie  zg ro m a d zon ych  w id z ó w , i le  g d y
pan m łody la t  81, a pani m łoda * 5, p rży  p iękney 
i  czdrsLAćy starość . zupH neni w  ty m  w ieku  cfe> 
s - i  sm zd row iem . N aza ju trz  b liż ko  -tysiąca pobo­
żny c lr  o trz y m a ło  z rą k  J W .  B iskupa sakram ent

b i e i ^VVe w s i' G ole  dobrach H  rab ego P io tra  Ł u ­
b ieńsk iego , o m ilę  ód B łon ia , z a k w it ły  pow tó rn ie  
r óże ' i  ró w n ic  jak na w iosnę w onnym  i  lic z n y m  
0k r YUy się kw ia te m ; podobne doniesienia z bardzo
w ie lu  m ieysc dochodzą-

j es-oń ciąg łe ]e*t c iep łą  pom im o pow sta ją - 
CVoh czasem -  ia tró w . Świeżo jak na wiosnę na­
w a  Чш  zagonach w yrosłe  sa ła ty , w idz ieć  s ięga ją  
na s tra g a iia c li, a w ieśn iaczki w ięcey te raz  n iz  w  
la to  p rzynoszą św ieżych g rzybów . Nasi gospoua- 
rze  tw ie rd z ą , że następna zima będzie tę g a : lecz 
w  N iem czech p rzec iw n ie  u trz y m u ją , iż  zacznie się 
poźno i  m róz n ie dóydzie do 12 gradusów. Za  d o ­
sta teczny dowód tego tw ie rdze n ia  p rzyw odzą , że 
p ta k i, zwyk l e  odlatujące do gorących  k ra jó w  , je ­
szcze’- n ie rozpoczę ły te y  podróży.

Z t  wczora odbyło  się ciągnienie  lo te ry i na 
dom W .  B o g u s ła w sk ie g o . W y g ra ł go jeden z pa­
tro n ó w  try b u n a łu  cyw ilnego  w o jew ództw a  M a ­
zow ieckiego, na num er 2260.

i  A u s t r y a .
W ie d e ń , d n ia  17 p a ź d z ie rn ik a .  

f  (z G aze ty  W  aYs za  w sk iey)'
o Pan C arne renos , sp raw u jący  in te resa  h isz­

pańskie p rz y  dw orze  tu te W zym , o trzym a w szy  na 
p oczą tku  bieżącego m iesiąca lis ty , przez gońca z 
M a d r y tu ,  naradza ł się z obecnym  tu  jeszcze na- 
ówczas K iążęe iem  M e tte rn ich . Po p rz y b y c iu  zaś 
X ię c ia  'W e ll in g to n a  udał się także  do niego, i  m ia ł 
z n im  szczegółniey m ów ić  o sposobie postępowania 
rządu  frąncuzk iego  względem  H is z p a n ii.  D nia  10 
b. m. w y p ra w ił gońca do M a d r y tu .

N i e m c y .
O d b rzegów  M e n u , d n ia  12 p a ź d z ie rn ik a .

(2 G aze ty  W a rs z a w s k ie y )
G oniec ang ie lski, w ys łan y  przed 6 tyg o d n ia m i 

z l is ta m i z L o n d y t iu  d o 'W ie d n ia ,  jadą© m iędzy B a ­
ł y  zboną  a P ja d e r ,  dostał nagle pomieszania um v -stu, 
i  kazał poczly iionow  i  zaw rócić, jakoż p rz y b y ł n -  

f zad do Sćham bach. T am  przed domem pocztow y rn 
w y rz u c ił w szystk ie  l is ty  na u licę , 1 pokazał cżem 
został. P o cz tm is trz  pozb iera ł rozrzucone lis ty , i  pod 
strażą odesłał gońca do T ia ty z b o n y . zkąd przy dano 
mu pewnego obyw atela,aby z n im  jechał do W ie d n ia .

D n ia  10. N. K r ó l  Jmć P rusk i p rz y b y ł d. 4 
b. in. in c o g n ito  do L a u z a n n y  pod nazw isk iem  H r a ­
biego R a p p in .  Jak w  B a z y le i i  S olarze , tak i  
w  'L a u za m iie , w y m ó w ił się od p rzy jęc ia  hołdu 11- 
szanowania , k tó ry  mu władze m ie jscow e  zh żyć 
chcia ły. Od w i d z ił go ty lk o  jenerał /  a ka rp e . D epu- 
t-icya od rządu kantonu  B e rn y , k tó re y  takoż w jeż­
dżając do tego kantonu nie p rzy ją ł, pojechała za M o ­
narchą  do N ę u e n b u rg a , i tam  miała audyencyą. D n ia  
5 b m , obe jrzaw szy K ró l Jmć okolice L a u z a n n y , 
udał się p rzez S m p lo n  w dalszą drogę do W e ro n y .

Radca hand low y H o ffm a n ,  g o r liw y  p rz y ja -  
c is t greków , w y  jechał"d o b m. za ich  interessa- 
m i z F ra n k fu r tu  do M a r s y l i i .

Jedna z gazet szw a jca rsk ich  zhiia pogłoskę, sta- 
kobv Szwaydarya m iała w y p ra w ić  posła na kongres 
do W e ro n y , co, jak pisze, ty m  in  n iey było podobnem. 
do p raw dy, iż poseł ten nie m óg łby m ieć innego ce lu  
tam  sie zn a jdow an ia . prócz zapewnienia, iż  S zw ay- 
ca rya  polega na tra k ta ta ch , k tó re  jey neutra lność Za­
ręczają. Życzen ie  je y  >est zupełnie podobne do D y -  
ogenesa. Cała jey p o lity k a  do tego ty lk o  zm ierza, 
aby jey n ik t  słońca n ie zasłaniał.

Podług d k ład  nego w y ra c h o w a n ia , dochody 
z ceł, podatków , dziesięcin i  t. d , k tó re  rząd tu re c ­
k i  m ia ł corocznie z M o re i, w y n o s iły  12^808,o45 
p i astrów  i  to  jeszcze oprócz zd z ie rs tw , ja k ich  się 
baszowie dopuszczali._________

F  R  A  N  C Y  A .
P a r y ż , d n ia  9 p a ź d z ie rn ik a .

(z  G a ze ty  W a rsza w sk ie y .)
W c z o ra  po mszy, H ra b ia  C a s a - Iru jo , pe ł­

nom ocny m in is te r  h iszpański, m ia ł u  K ró la  nasze­
go p ry w a tn ą  audyencyą, na k tó re y  pożegnał M o ­
narchę. N ie  w y jedz ie  a to li zaraz do st lis zp a n ii, 
lecz przepędzi jeszcze 7лтсй w  P a ry ż u .  Tegoż dn ia  
X ią ż ę  S un L o re n z a , n o w y  poseł h iszpański, z ło ­
ż y ł swoje lis ty  w ie rz y te ln e . B y ł w  m undurze  
p ó łko w n ika  m i l i c j i  Iliszpańskiey. O godzin ie 1 szey 
m ie li audyencyą u  K ró la  in s i zagran iczn i ‘ posło­
w ie  i  m in is tro w ie . K ró l jest słaby, i  d!a tego n ie - 
w y jeźdźa l; lecz m im o tego, o godzin ie 2giey p ra ­
cow a ł z prezesem rad y  m in is tró w .;

A n g lik ,  im ien iem  B o w r in g , w raca jąc do L o n ­
d y n u ,  został u w ię z io n y  w  C a la is , na m ocy roz^ 
Łazu posłanego przez te legra f.



A r ty l le r y a  ściąga się p ow o li do korpusu ob- 
serwaćyynego. D n ia  2 przeszedł znow u przez 
T u lu zę  do L im o  ges szw adron pociągow y. P ow ró ­
c iło  także b łk a  o k rę to w  naszych, . k tó re  b y ły  na 
m orzu  śród ziem nem p rzy  kordonie  zd row ia , i  k rą ­
ż y ły  ko lo  b r z e g ó w  hiszpańskich.

Donoszą z В огсіеаих, iż  francuzk ie  w oysko 
pod Pi ren? a m i w ynos i 70,000 i  codaiennie odbiera 
p os iłk i. W szys tk ie  p ó łk i są uzupełnione i  na sier­
p ie w ojenńey.

Donoszą z B a jo n n y , iż  rozpraszanie band 
h iszpańskich "p rze z  woysko konsstytucyońistów  i -  
dzie pom yślnie. N ie  m am y dotąd pew nych  w iado ­
mości o dzia łan iach  E s p m o Z j*, w ie m y  ty lk o , i i  
znayduje się na do lin ie  R o n c ą l, i  sposobi się do 
oblężenia I r a t i ,  k tó re  podobno n ie  w iele trud no * 
ści dozna.

Z a w in ę ły  do B a jo n n y  4 o k rę ty  z dz ia łam i, po- 
trzebnem i do oblężenia. Zapasy tameczne są zna­
czna. A r ty l le r y a  ma 80 dz ia ł, n ie  licząc  łe k k ie y
a r ty i le ry i.

Od d. 5 b. m . do dnia wczorayszego p rz y b y ­
ło  tu  6'ciit gońców z M a d r y tu  do bank ie rów  i  
kupców  p a ry z b c łi.  Jeden z n ich  p rz y w ió z ł w ia ­
domość, iż  rząd h i-zpańsk i p rz y ją ł podane przez 
bankiera^, O rd o u in  w a ru n k i, względem  pożyczk i 
200 nu l. realow .

M urg rab ia  S a n ta  R o s a , e m ig ran t p iem on t- 
sk i. odebrał rozkaz opuszczenia F ra n ć y i. U da się 
do C a la is , zkąd pop łyn ie  do A n g lii.

XV T a ra re  zabrano w szystk ie  pap ie ry i  sprzę­
t y  jedney z tam ecznych loż w olno  m u la rsk ich . 
XV S tru zB u rg u  przeglądano także m ieszkalna k i l ­
k u  w o lnych  m u la rzy , należących do loży m iz r a - 
im  w  L u g d u rn e . W  jednym  domu odb ito  szafkę 
nieobecnego w łaścic ie la , p rz e jrz a n o  p a p ie ry  i  za­
brano

lx.ilk i i  m ieszkańców w  N a n te s  po rw a ło  się 
d. 26 sierpn ia  na, straż sz w a jc a ró w , sądząc, iż  ich  
obraziła . Skazano ic h  te raz, stosownie do W m y, 
na w ięzien ie  i karę  pieniężną.

U n ia  u  — Dopiero wczora po mszy, pe łno ­
m ocny m in is te r ik ró ia  H iszpańskiego, X iążę  San  
L o re n z a , m ia ł p ie rw szą audyeńeyą u K ró la .

Onógday p rze w o d n iczy ł M onarcha na radzie  
m in is tró w , po czeto wszyscy m in is tro w ie  uda li się 
do M ó m ie u r j d la  złożenia m u pow inszow a li jego 
u ro dz in .

S łychać, iż  stan adw oka tów  urządzony- bę­
dzie p raw ie  tak. jak b y ł przed rew o lucyą , a u rzą ­
dzenie z roku  1810 zostanie zniesione. M iń iś te r  
spraw ied liw ośc i n ie  będzie m ógł nadal w ym a zy­
w ać samowolnie z l is ty  ad ivoka tó \v, kogo stnu się 
pndoba1.

H rab ia  K e rg o la y , członek izb y  deputow anych, 
m ia ł zaszczyt zdać K ró lo w i sprawę , 0 czynno­
ściach tow a rzys tw a  filan trop icznegb  w  ciągu ro ku  
1 8 2 1 .

D z ie n n ik  R o z p ra w  pod a rty k u łe m  z W ie d n ia  
donosi, iź  Pan T a tiszczew  został m ianow any po­
słem rossyyski.-n p rzy  dw orze aus tryack im . A  Ce­
sarz Ju ić au try a c k i p o tw ie rd z ił nadal Pana L e b -  
z e lte rn  na urzędzie poselskim p rz y  dw orze  ros- 
syyskim .

Onegday po licya  p rze trząsa ła  tu  4t y  raz  dom 
xvęgarza J łn U ch e r, podeyrzanego o d ru kow a n ie  bun­
to w n iczych  odezw.

(z IC orr. W a rsz .)  W  sku tek postanow ienia k ró -  
lewskiego. -w ybory  d ^ lito w a n y c h  na m ieyscu W y -  

szłych  drugą koleią, zaożną się po okręgach .13go. a 
po departam entach 20 listopada. S łychać, iź  izba 
deputow anych  na d i 5 s tyczn ia  r. n. zw o łana  zo­
stanie. N ayw ą i nieyszym  przed miotem, obrad " bę­
dzie zapewne budżet. A r ty k u ł  o w yda tkach  k t ó ­
re  tys iąc  m ilion ó w  wynoszą, będzie celem d ług ich
rozp raw .

W ie lu  g ło d u ją c y c h  na w y b o r a c h  departa ­
m entu  S n rth e  u t r z y m u j ą ,  ie  w y b ó r  Pana L a f i l t e  
oyca, i B  Cnnst .n l,  jest n ie w ą tp liw y , i  n ic  eo 
W s t r z y m a ć  m e  z  io ła .  U żyto  w s z e l k i c h  ś r e d k o w  

a b y  Pana M a n u e l, z  departam entu W a n d e i n \?ci- 
brano, c h o c b y  n a w e t  zam iast n ie g o ,  w yb ó r p a d ł  

na innego libe ra lis tę . U w ażają , że tegorocznych

zgromadzeń w y b ie rc z y c h , prezesam i są po w ię k ­
s z e j części z p ra w e y  s tro n y  środka izb y , to jest, 
p rz y c h y ln i m in is tro m  cz łonkow ie , ;a zatem a n i 
p raw a, ani lew a s trona  n ie  będzie w zm ocn ioną , 
lecz natom iast środek u m ia rko w a n y : co za szczę­
ście dla F ra n c j i1. S trony  p raw a  lu b  lew a, m o g ły ­
b y  zaspiesznie rzeczy dzia łać, a środkow a za w ­
sze jednakow ym  k ro k ie m  postępuje.

Przez B a jo n n ę  prze jeżdżał śpiesznie w  d. 4 
b.; m. pojazd do H iszpan ii, P rz y b y ł on z Saxon ii, 
i  w ió z ł kró lew sk iego  ajenta, mającego polecenie, 
s ta ran ia  się o p o w ró t K ró lo w e y  do Saxonii.

H  1 3  Ż  P A  N  I  J A.
M a d r y t , d n ia  2 p a ź d z ie rn ik a .

(z G a ze ty  W a rs z a w s k ie j i)
W c z o ra  odby ła  się sessya p rzygo tow aw cza  

stanów. O brady ich  zagai K ró l dnia d. 7 b. m . 
m ow ą z tron u .

D ziś o d p ra w iły  s tany drugą p rz y g o to w a w ­
czą sessyą. W y b ra n o  7 deputow anych, m iędzy 
k tó ry m i są deputow an i z Cuba i  wysp F i l ip iń ­
skich. Ju tro  w y b io rą  prezesa, se k re ta rzy  i  depu- 

m ającą prosić K ró la  o obecność na o tw a r­
c iu  posiedzeń.

Słychać, iż  pogłoski o w daw an iu  się obc)ręh 
m ocarstw  do interessow  H iszp a n ii, s k ło n iły  w ie ­
lu  znakom itych  hiszpanówą k tó rz y  dotąd n ie  b y li  
libe ra lis tam i, do p rzy łączen ia  się do s tro n y  k o n - 
s ty tu c y y n e y , a to z w łaść iw ey  tem u n a ro d o w i du« 
m y, nieulegania w p ły w o w i żadnego m ocarstw a .
,.  U n ia  29 z. m. pojazd Nuncyusza papiezkiego 
ścigany b y ł przez 4 zb roynych  lu d z i, chcących  
nak łon ić  s tangreta  do o k rz y k u ; N ie c h  ż y je  k o n ­
s ty tu c ja !  Ludz ie  c i, w pa d li naw e t do dom u N u n ­
cyusza, k tó ry  się zam knął, a n a za ju trz  podał ska r­
gę m in is tro w i interessow  zagran icznych . W s z y ­
scy posłow ie zagran iczn i p op a rli tę  skargę.

D eputacya p row incyona lna  barcelloóska 
przedsięwzię ła  szczególny środek dla odw rócen ia  
grożącego niebezpieczeństwa. W szyscy  k o n s ty tu -  
cyon iśc i ma ją się uzbro ić ; 10 m il. rea low  (2^ m il.

ma hydź w yb ran ych , jako n ad zw ycza yny  p o ­
datek w ojenny, a to  szczególniey z m a ją tku  b u ­
rz y c ie li. M ilic y a  ma pob ierać na dz ień  po 5 rea l. 
P u łk o w n ik  Cosią  ma bydź u w o ln io n y , co też n a ­
s tąp iło  w  B a rc e llo n ie  d. 26 z, m. z w ie lk ą  radością 
ludu . Costa urządza teraz 2 b a ta liony  m il ic y i,  
k tó re  chce p rzyp ro w a d z ić  na pom oc je n e ra ło w i 
M in a .  64 uw ięz ionych  m ieszkańców  posłano na 
M a jo rkę . C ugne t M o n ta r lo  p rz y b y ł tam że; z w ią ­
zek B a rc e llo n y  ze w schodn im  brzegiem , jest zno ­
w u  w o lny .

W  p ro w in e y i S iguenza  tw o rz y  się ko rpus  
odw odow y, pod dow ództw em  jenera ła  B c lla s le - 
ros , k tó ry  tam  p rz y b y ł na czele m il ic y i  to led ań - 
skiey.

M ilic y a  z N e r  es m ia ła  pop łynąć  z K a d y x u  
do K a ta lo n ii,  lecz rozeszła się z ła d u n ka m i i  b ronią .

,W  porcie S a n ta  M a r ia  o kaza ły  się ślady 
źó łtey  gorączk i, i  n a tych m ia s t p rzec ię to  zw iąze k  
z tem  m iastem. Zaraza  ta okazała się także na 
k i lk u  przedm ieściach w K a d y x ie , co pochodzi z 
n iezachowania z w y k ł y c h  ostrożności w zg lędem  
osady p rz y b y łe /  z A a w a n n y .

D h ig ^  na rodow y hiszpański w yn o s i ogólnie 
5,56l,q 6 i ,55i  rea l.. c z y li i ,5oo m il. f r .  D obra zaś 
narodowe szacowane są 8;ooo m il. re a l. (2000 m il.
ir .)-

Ze 5oo zn ies ionych  zakon n ików  w  A s tu ry i,  
jeden ty lk o  pod ją ł się zostać plebanem.

Po przy b y c iu , do I ło rz m /ij ' zn iew olono X ię c ia  
In fa n ta d o  wsiąść na o k rę t F p op łynąć  na Iw ik c ,  
m ieysca d la niego przeznaczonego. Z  tego pow o- 
o li p rzesła ł K ró lo w i prośbę, aby p rz y  jego słabości, 
n ie  w y s ta w ia ł go na d ługą  podróż m orską i  n ie ­
bezpieczeństwo dostania się w  ręce a lg ie rczyków ^ 
ale raczey p o zw o lił mu udać się* lądem  do p  w tu  
nayb lizszrgo  w yspy  l w i  k i ,  i  ta m  dop iero  w siąść 
na o k rę t

O d k ry to  tu  szczęśliw ie  n o w y  spisek. Cze£ć 
osady nna łą  zam ia r zam ordow ać u w ie z io n ych  c£i-

(1 )



ce rów  g w a rd y i, tak , jak  w  ro k u  zeszłym  zam or* 
dowano kanonika  Y in u e z a . P rzysposobili juz so­
bie m ło ty , i  ch c ie li pozabijać w ie rn y c h  sług k ró ­
lew sk ich ; ale p re fe k t p o lic y i D e c la rc a , lubo na le ­
żący do bezkoszu tn ików , w z d ry g n ą ł się na to  o k ru ­
c ieństw o, kazał p rzeprow adz ić  o fice rów  do m ie y - 
sca bezpiecznego, i  w ło ż y ł na s traż odpow iedzia l­
ność za ich  życie.

O d  g ra n ic  h iszp a ń sk ich , d n ia  i  p a ź d z ie rn ik a .
( z G a ze ty  W a rs z a w s k ie y . )

D z ie n n ik  w ychodzący w  T u lu z ie  donosi, i i  
M is a s , w ykonaw szy  w  U rg e l przysięgę, i  o t rz y ­
m aw szy stopień jenera ła, p o w ró c ił d. 2З z. m . do 
o k o lic  F ig u e ra s . 4ooo ro ja lis tó w  ude rzy ło  naza­
ju t r z  pod jego dow ództw em  na tw ie rd zę . W  J u n -  
ą u e ra  słyszano w ieczorem  moćne s trze lan ie  z d z ia ł 
lecz sku tek jego n iew iadom y. Tegoż dn ia  jenera ł 
ro ja lis tó w  М а іа ѵ ііа  u d e rz y ł na J u n ą u e ra  w  900 
p ie ch o ty  i  5oo jazdy. i 5o m il ic y i b ron iło  tego 
m iasteczka. W spom n iony jenera ł u d e rzy ł p o w tó r­
n ie  w  nocy, lecz został odp a rty , a cofając się za- 
g ro z ił n ie zw ło czn ym  pow ro tem  i  spaleniem. Zda* 
je się, iż  razem  uderzono na F ig u e ra s  i  J u n q u e ra , 
aby osady w  ty c h  m ieyscach me pom agały sobie 
w zajem nie. „

G d y  po zw yc ię s tw ie  pod Вепаѵагге, Barozi 
E ro le s  w ra c a ł do U rg e l,  nayw yźsza Rejencya po­
s ta no w iła , aby o d p ra w ił w jazd  try u m fa ln y . Całe 
w oysko  w  m ieście stanęło pod b ron ią ; re jencya 
w  to w a rz y s tw ie  w ładz, w ysz ła  na jego spotkanie 
do m ostu B e lid a . W ita n o  go W ystrza łam i d z ia ło - 
w em i. M a rg ra b ia  M a ta f lo r id a  podał zw yc ięzcy  
w ie n ie c  la u ro w y , a A rc y -B is k u p  ta rragońsk i w ło ­
ż y ł  m u na g łow ę. P rzyp ię to  potem  te n  w ien iec  
do c h o rą g w i re je n cy i i  noszono po u licach . B ra ­
m a, k tó rę d y  w  je ch a ł ozdobiona b y ła  god łam i z w y - 
c ięz tw a . v W ie lk a  uczta  zakończy ła  uroczystość.

Donoszą z P e rp ig n a n  pod d. 29 w rześnia , 
iż  jen e ra ł M in a , na czele licznego ko rpusu  z do­
sta teczną  a r ty lle ry ą , c iągn ie  4ma oddz ia łam i p rze­
c iw k o  ro ja lis tom . Z a  k ilk a  d n i los K a ta lo n ii bę­
dzie ro zs trzyg ń io n ym . .

G łó w n a  kw a te ra  jenera ła  M in y , jest w  C er- 
n e ra . O ddz ia ł jego ko rpusu  pod jenera łem  M i la n - 
sem,’ za ja ł P in e d ę  od brzegu, a H o s ta lr ic h  opa­
t r z y ł  w  żywność. G łó w n a  jego k w a te ra  jest w  
G reno lens ; ro ja liś c i cofają się p ow o li. .

W  sk u tk u  pob ic ia  T ab u e n zy , pos tanow ił M i ­
n a  w z iąć  sztu rm em  Сегѵега, gdzie ma te raz  g łó w ­
ną  k w a te rę . Zem sta  jego w oyska  n ie dała się po­
w ś c ią g n ą ć /c a łą  osadę w  pień w y c ię to . ^

“W szyscy  sc h w y ta n i ko ns ty tucyo n isc i, k tó ­
r y c h  jest od 4oo do 5oo, trz y m a n i są w  U rg e lu .  
N ie  p rzyp row adzono  tam  jeszcre p u łk o w n ik a  T a - 
buenzy  (m ia ł um rzeć z odniesionych ran). W o y ­
sko ro ja lis tó w  składa s ię  dotychczas z samych g ie- 
r illa s ó w , z k tó ry c h  ma b y d ź  u tw o rz o n y  bata lion  
w y b o ro w y  g w a r d y i .  W szyscy , chcą do niego na­
leżeć. N a y t r u d n i e y s z y  j e s t  w y b ó r o ficerów .

R o ja liśc i pokazują się znow u w  N aw arrze . 
i 5oo lu d z i uda ło  się z Sanguessa  do T o fo l la , będąc 
p o b ity m i przez jenera ła  E sp in o sę , k tó ry  ich  az do 
A n iz  ścigał. K o n s ty ttic yo n iśc i m ie li także w ie lu  
ra n io n y c h , m iędzy  k tó ry m i jest 5 o ficerów .

T a y n y  a jen t fra n c u z k i m ia ł pojechać d o U rg e lu .

T  u  R c y  A.
(z Gaę. ry s k . Z u sch .) Podług w iadom ości z 

K o n s ta n ty n o p o la  pod 20 w rześn ia , Persow ie w y ­
g ra li now a b itw ę  już  z te y  s tro n y  E rz e ru m .  W e -  
hab ic i z ra b o w a li- w ie lk ą  ciągnącą do M e k k i  k a ­
raw anę, i  posunęli się aż pod M e kkę  , co zape­
w ne  p rzym us i Baszę E g ip tu  do śoiągnienia na- 
p o w ró t w o js k  sw oich  z C y p ru  i  K a n d y i.  —  B a­
sza m iasta  T essa lon ich ; p o różn ił się zupełn ie z 
C h u rszyd e m ; zdaje się naw et, że m ię dzy  n im i 
p rz y y d z ie  do k ro k ó w  n iep rzy jac ie lsk ich .

O d  g ra n ic  tu re c k ic h  d n ia  8 p a ź d z ie rn ik a .
(z G a ze ty  W a rs z a w s k ie y .)

L is ty  z okcfllc Теѵпоѵа  pod a. 17 w rześnia  
donoszą, iż  C h u rs z y d  basza ciąg le  tam  sto i, i  w y ­

daje f irm a n y , aby nowe w oysko sprowadzono. Lecz  
ca ły  jego korpus w ynos i n a jw ię c e j З000 lud z i. 
K a p ita n  Odysseusz s ta l d. 7 w rześn ia  z w oysk iem  
sw o im  pod S d lo n ą , i  s trzeg ł m ostu na rzece A la -  
m a n  oraz T e rm o p ilo w .

D n ia  9— Odebrane z w yspy  C y p ru  w iad o ­
mości są bardzo smutne. L is t  z L a rn ic a  pod d. 
i 5 (27) s ierpn ia  w yra ża : „B a sza  kazał rozb ro ić
m ieszkańców 60 w s i m iędzy L a r n ic a  a F a m a  g u s ta ;  
co ledw o nastąpiło , zaraz tu rc y  u d e rz y li na bez­
b ronnych , i  nayokropn ieysze p o p e łn ili o k ru c ie ń ­
stw a . Z a b ija li m ężczyzn, k o b ie ty  i  dz iec i, i  b liz -  
ko  7000 rod z in  w y g u b ili, tw ie rd zą c , iż  S u łtan  w y ­
raźn ie  kazał m ieszkańców śm ie rc ią  ukarać. X ię -  
ży  zaprzęgano jak b yd ło  i  na śm ierć chłostano; 
w szystk ie  sp rzę ty  kościelne zabrano, ko śc ło ły  i  do­
m y  zburzono*. Od 8m iu m iesięcy g recy na w ysp ie  
C yp rze  b y li zupełn ie S poko jn i.66 Podług doniesień 
z ld r y i ,  m ieszkańcy uc ieka jący z C y p ru  w y s ta w u - 
ją  o k ro p n y  obraz tamecznego stanu rzeczy," i  są­
dzą, iź  cała ta  wyspa dozna losu w ysp y  Scio.

L is ty  z C e fa lo n ii i  P re w e z y , oraz z C la r a n - 
za  w  M o re i pod d. 22 w rześn ia , zgodnie donoszą, 
iż  tw ie rd z a  S u li p rzym uszona głodem poddała się 
tu r  kom . Po zaw a rtey  k a p itu la c ji,  pozwolono 2000 
su lio to w  udać się na o k rę ta ch  e u ro p e jsk ich  do 
M o re i. Jakoż w s ied li; lecz o k rę to w i zaw iadow ­
c y  zam iast p rzys ta w ie n ia  ic h  do przeznaczonego 
m ieysca , w y s a d z ili d. 17 w rześn ia  na ląd  w  Ce­
f a lo n i i ,  pod pozorem odpraw ien ia  kw a ra n ta n n y , a 
raczey, dla przeszkodzenia, aby się z m oreycZy­
k a m i n ie  po łączy li. Zdobycie  S u li podało tu rk o m  
k lu cz  do E p iru . Podług tw ie rd ze n ia  pewnego ka ­
p itana  okrętow ego, k tó ry  p rz y b y ł z c iaśn iny le- 
pancldey, K o r y n t  zostaw ał jeszcze d. 18 w rześnia  
w  m ocy tu rk ó w , a zatem daw n ie jsza  w iadom ość 
0 poddaniu się jego ; jest zawćześiia.

L is ty  z K o r  f u  donoszą, iż  P o rta  w ys ła ła  d ru - 
gą w y p ra w ę  m orską, z 80U0 w oyska do N a p o li d i  
R o m a n ia , sądząc, iż  f lo ta  grecka ściga p ie rw szą  
W yprawrę, k tó ra  p op łynę ła  do P a tra s .  Lecz ad- 
m ira lic y a  id ryyska , wcześnie o tem  uwiądomiona> 
za trzym a ła  f lo tę  grecką, i  w ys ła ła  ją  potem prze­
c iw k o  n ie p rzy ja c ie lo w i; M ię d zy  A tid ro s  a N e g ro -  
p o n te , zaszła b itw a  m orska, z k tó re y  tu rc y  trz e ­
c ią  ty lk o  część o k rę tó w  i  lu d z i sw oich  , p o tra f il i  
oca lić  i  up row adz ić  do Tenedos.

D n ia  4 października, ogłoszono wr B e lg ra d z ie  
f irm a n  Sułtana, aby każdy, m ający z ło to  lub  sre­
bro , oddał baszy. Z  tego powodu panuje w ie l­
k i  p rzestrach  m iędzy tu rk a m i i  chrześcianam i.

L is ty  z S a lo n ik i dochodzą do a. 16, z. 8 e r es 
do d. 18, a z B it o g l i i  do d. 20 w rześnia . Podług 
n ic h  C h u rszyd  basza, odnióść m ia ł now ą klęskę 
pod Ś a lo n ą . i  spodziewają się n iezw lócznego oswo­
bodzenia L a ry s s y .  W  B e lg ra d z ie  p rzestraszy ły  
tu rk ó w  w iadom ości p rzyw iez ione  przez ta ta ró w . 
C ałą  nadzieję śwoję pokładają tu rc y  w  kongressie. 
Już zatem i  on i nie w ą tp ią  o n iepom yślnych  w y ­
padkach w  M o re i. _

M u l t a n y  i  W o ł o s z c z y z n a .
B u k a re s t d n ia  27 w rze śn ia .
(z G aze ty  W a rsza w sk ie y .)

P a n u ją c y  X iążę  W o ło s k i, G rze g o rz  G h ik a , 
p rz y b y ł tu  onegday in c o g n ito ; w  p rzysz łym  t y ­
godn iu  odp ra w i w jazd  u ro czys ty  podług dawnego
zw ycza ju . .

D ziś w y ru s z y ło  ztąd dp  b y l is t r y i  całe, dotąd 
jeszcze znaydujące się woysko tu re ck ie , około З000 
lu d z i z 3ma 6c io fun tow em i dz ia łam i, k tó re  jeszce 
z soba m ia ło ; sta ło się to  w  naylepszym  porząd­
ku , bez popełn ien ia  n a jm n ie jsze go  bezpraw ia, l y m  
sposobem uważać można W o łoszczyznę  za oczy­
szczoną zupełn ie  z woyska tureckiego.

T ym czasow ie  odb yw a li straż żo łn ierze baszy 
B e s c h li A g i , K a w a n o s  O g lu , H assan  B e ja  p rz y ­
byłego z X ię c ie m ; k tó ry c h  n ic  ma an i 2000. C i 
roz łożen i będą w  17 pow ia tach  W o łoszczyzn y , a- 
by , pod ług dawnego zw yczaju , p u b lic z n e j spokoy- 
ności i  bezpieczeństwa przestrzegali.

"Wolno drukować F . N . G o lańtH  C tł.K o m C tn *. — w W  d n i. w D r u ta m i R .d a ic y i.
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Wilno dnia 2З Października Roku 1822 v. s.
P rz e d a z  P u b lię zn a .

1. O d  L ite w s k o  G ro d z ie ń s k ie g o  G u b e m ia l-  
nęgo R z ą d u  o g ła s z a  s ię : iź  dla, me ja w  u n ia  się 
z ży c z ą c y c h  na  p rze zn a czo n e  p ie ru n e y  te rm in y  
do k u p ie n ia  op isanego  i  ocen ionego tu te ysze y  
g u b e rn ii w  p r u id i i ik im  p o w ie c ie  m a ję tn o śc i H a ­
ls  n y  n a z y w a ją ,e y  się, z 65m a d u sza m i, z iem ią  
b u d o w lą , i  ze w s z y s tk ie m i do  n i t y  p rz y  n a le ż n o ­
ś c ia m i, ne leźącey do S koczyńsk iego  b y łe g o  S łuc -  
k ie g o  p o w ia to w e g o  k a z n a c z e ja , ty tu la rn e g o  so- 
w ie tn ik a . na  u z y s k a n ie  ska rbow ych  p ie n ię d z y ,  
k tó ry c h  n ie d os ta je , te ra z  n a n o w o  p rzeznaczone  z 
p u b lic z n y c h  ta rg ó w  na p rz e d n i,  do kup ien ia  k tó ­
re y  w z y w a ją  się ż y c z ą c y  n a  te rm in y , p ie rw sze  
d w a  ja k  w p rz ó d y  do p ru ż a ń p k ie y  D w o rz a ń s k is y  
O p ie k i na  te rm in y  27 i  28  now em bra , a  trz e c i 
i  o s ta te czn y  do te g o ż  R z ą d u  za  t r z y  m iesiące  
od  d n ia  o s ta tn ie g o  w y d ru k o w a n ia  w  S a n k t-p e - 
te rsbu rsk ich  a lbo  M o sk ie w sk ich  g a ze ta ch . O k to ­
b ra  1 3 d n ia  18 2 2  r . E x p e d y to r  K o lle s k i Se­
k re ta rz  J a n  K ru p o w ic z .

1. O d M ińsk iego  Rządu G uhern ia lnego ogła­
sza się, iź  na zaspokojenie pod ług przysądzenia 
Rządzącego Senatu, p re tensy i M ińskiego m ieszcza­
n ina  żyda L eyze ra  Lachowskiego, przeznaczony 
na przedaż z publicznego ta rg u  dóm m urow any 
kupca  M iko ła ja  H a yd u k ie w icza , n ab y ty  od zm ar­
łego Ł a w n ik a  Zw ańskiego, oceniony З000 ru b li 
assvgnacyynych; ea tym  zyczący ku p ić  ten  dóm, 
zechcą p rzyb yw a ć  do tego Rządu, na te rm in y : 
i s z y  dnia i8go, 2gi dnia 22go now em bra, a trz e ­
c i os ta teczny od dnia w yd ru ko w a n ia  w  w iadom o­
ściach pub licznych  i  w  K u ry e rz e  L ite w s k im , gdzie 
to  poźmey nastąp i, we t r z y  m iesiące, a p rzyby­
w a jącym  życzącym  nabyć, okazane będą w Rzą­
dzie opisanie podającego się dom u, i  kondycye do 
ta rg ó w . D nia  3o septem bra 1822 ro k u . Sekre­
ta rz  F . A rc im o w ic s .

U w i a d o m i e n i e .
1. P o d a je  się do  w ia d o m o ś c i P u b lic z n e j,  

i iO s z m ia ń s k i p o w ia to w y  D o k to r ,  z a s tę p u ją c y  m ie j ­
sce W ile ń s k ie g o  te r a z  p o w ia to w e g o  D o k to ra , 0- 
ś w ia d c z a  czas szczep ien ia  ospy  d& ieę iom  w  d n i  
oznaczone ja k o  to :  we środę i  n ie d z ie lę  od  11 te y  
do  sszey g o d z in y  z ra n a  bez ia d n e y  p ła t y ;  m ie ­
szkan ie  za ś  one go na N ie m ie c k ie j u l ic y  p o d  N ro  
2g8 w  domie P o z n a ń s k ie g o . L e k a rz  F . B o rk u m .

M a g a z y n  in s tru m e n tó w  m u zyczn ych .
1. N i i e y  p o d p is a n y  m am  h o n o r don ieść  

P rz e ś w ie tn e j P u b lic z n o ś c i, i i  celem u c z y n ie n ia  
d la  j e y  p r z y s łu g i  i  u ła tw ie n ia  tru d n o ś c i ja k ic h  
d o zn a w a ć  m o g ła , w  n a b y c iu  in s tru m e n tó w  m u ­
z y c z n y c h  ,  p rz y b y w s z y  ze s to łecznego  M ia s ta  
W a rs z a w y , do  M ia s ta  G ro d n a , z a ło ż y ł  w  n im  
p r z y  u l ic y  M o s to w e j w  dom u pod  N r o  6 0 1 m a ­
g a z y n  ró ż n y c h  in tru m e n to w  m ia n o w ic ie  p a n ta h o - 
n o w , k la w ik o r to w , g i t a r  h is z p a ń s k ic h , i  a n g ie l­
sk ich , s k rz y p ie c , sm ycxko w , f le c ik o w  m a ły c h  i  
w ię k tz y c h , i  na  w szys tk ie  w y ie y  w spom nione in -  
s tru m e n ta  z n a jd u ją  się s tro n y , o ra z  i  s z k o ły  n a  
fo r te p ia n o  p rz e z  K a ro la  K u rp iń s k ie g o , i  d ru g a  
część c z y l i  G tn tra łb a m  p ra k ty c z n e g o , n a  g ita rę  
p rzez  R o th . T ru s k n U s h ie g o , na  skrzypce  p rz e z  
R o d i,  B a i l lo t  i  K ru s tz e r ,  p r z y ty m  n a jn o w s z e

noty muzyczne jakie m ogły dotychczas w y jś ć  w 
W arszawie w handlu JPana Klukowskiego s z ty ­
chowane i  lito g ra f cwane i  inne ja k ie  wychodzić  
będą, takżs i noty zagraniczne, nowe w zo ry  k a ­
ligraficzne, kopersztychy, lak  pachniący róinego  
koloru, tusze w tabliczkach, b ilety  w izytow e W 
różnych kolorach z wyzłacanem i brzegami m ałe
1 większe i t. d .; wszystko to sprzedawane będzie 
za  umiarkowaną cenę. W  Grodnie dnia  16 8bra  
1822 F r .  Sakowicz.

E  x  d y  w i  z y  a.
1. R oku 1822 paźdz ie rn ika  10 d. Sąd Z iem ­

ski Te lszew ski z pow agi d ek re tu  rem iss. Sądu G ł.
2 D e p a rt. i ukazu Rządowego w  sp raw ie  VV. L u ­
d w ika  G odlewskiego kc-nkursowey z jego k re d y -  
to ra m i, m iędzy innem i inw e n ta ćya  m a ją tków , kom ­
pot ta cy  ą dokum entów  od dnia j  5 do 3o następne - 
go s tyczn ia  1 te rm in  ku oczew istem u rozw iąza n iu  
dzień 10 m aja ro kó  przysz łego  za k re ś lił, w  k tó ­
ry m  że wszyscy m ający pre tensye dc funduszów  
W . G odlewskiego pod upadkiem  staw ać p ow inn i 
zapow iedzia ł. P rezyden t Z iem sk i T e lszew sk i Leo* 
pold G iedgowd.

P ozew  E d y k ta ln y .

1 Wedle Ukazu J E G O  1M P E R A T O R S K IE Y  
M O Ś C I Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

Pozew edyktalny , przed Sąd E x d yw i żorski 
M agistratu Wileńskiego po JJOO. J J W W . W  W . 
Ichmość Panów i  Staro zakonnych, skutkiem zanie­
sionego oświadczenia na taxę i tx d y w ity ą , oraz 
zaszley M agistratu Wileńskiego rezolucyi, i za- 
oną inwentacyi i  licy tac ji wszelkiego funduszu w 
handlu będącego spełnionych, niemmey inskrypcy- 
ow, rewersów, regestrów, x ią g  handlowych, listów, 
korrespondeneyow, n o ta t, dekretów , i testamentu, 
wykazuiących mas>ę funduszu w satysfakcyą p re - 
tensorom realnym  oddającego się; z powództwa 
JP ana la n a  Kamińskiego b. Radnego Dum y m ie j­
skie j Wileńskiey, wy nasza się mianowicie o to: ia ł .  
delat. przez la t kilkanaście utrzymmąc w mieście 
W iln ie  handel z towarow jedwabnych i  korzennych 
przez zwykły kredyt w kupiectwie i  zastąpienie 
własnym kapitałem wydatków na rzecz miasta w 
ciągu spełnienia obowiązku Radnego przy Dumie  
mieyskiey Wileńskiey wyłożonych, schylił był nie­
co dolą własną do upadku, wszelako mając jeszcze 
odpowiedni powołaniu swemu fundusz dopoki 
przez niewolne zamknięcie sklepu w pałacu óbiał. 
Hrabiego Paca arędowanego , z towarami, i  opie­
czętowanie one go bet zawinienia z instancyi obiat. 
Ludwika Hrabiego Paca jenerała woysk poi. nie- 
został zupełnie zrujnowany, spokojnie prow adził 
handel i był zawsze pewnym na odpowiedź swym 
istotnym wierzycielom, lecz kiedy przez takowe bez 
rzeczy zam kn ięc ie  handlu, załcy delat. został pozba* 
wiony ewobodności dalszego prowadzenia handlu, 
chcąc swym istotnym wierzycielom uczynić satys­
fa k c y ą ,  a zarazem odzyskać sobie p o s łu g u ją cą  n a­
leżność od rzeczony ch osob, a to na cel zaspoko­
jen ia  w ła śc iw ych  p re tenso row , znaglony takową o- 
A o lic z ro ś c ią l p o d n io s ł ta x ę  i  e x d y w iz y  ą majątku 
sWygo, iń w e n ta c y ą  u rzędow ą  objętegc. Po tasku- 
te czn ie n iu  więc / akowcy skutkiem daney przez Sąd 
M a g is tra tu  И?ileńsk iego  remissy, wszystkich swych 
obźa ł. debitorow, za obligami, rewersami, rachun­
kami, 1 regestrami handlowerni, listami, notatarni, 
dekretami i testamentem dopiero do sądu powołu­
je: jako to: obzalowanych x ię d z a  Józefa Kam m - 
skiego Kanonika i o fic ja ła  т іпЛіеу dyecezyi, za 
listami i rachunkami o rubli srebr. З90 kop. 3o, za  
tnskrypeyami przekazanemi i testamentem o r. sr. 
i 5oo i złotem czer. zł. 64, oraz o powrót wziętej p o  
stryju garderoby. X .  K azim ierza Kamińskiego K a -



nonika Łuckiego , za rachunkami i z testamentu ó
z ł.  p o i* З092 g r .  18, B ohuszew icza o r .  sr. 15, J a ­
n a  K o ry b u ta  D aszk iew icza  o z ł. p o i. З2, F ra n c is z ­
k a  K onczego  o czer. z ł. 15, A U cca n d row ic ta  o czer. 
z ł.  3, S zu U ie w icza  o c z . t ł .  i 5, T e o filę  P ro ko p o w i- 
czowę o z ł. p o i. bo, R ię sn ick ie g o  o cz. z ł. 7 r .  sr. 
100 kop. 60 i  asa. r .  go, B ańsk iego  o r .  s r . i 5p;  N i ­
k o d e m a  M odze lew skiego o r .  sr. 18, Ig n a ce g o  Z ie n -  
k o w ic ta  o r .  sr. 60, S ta b u n ie  wskiego K o m o rn ik a  o 
z ł.  p o i. 1.48, L u d w ik a  K u n ce w icza  sekre ta rza  o r .  
s r. 115 kop. З7, Teklę  G astow iczowę o cz. z ł. 3, K a -  
m ińsk iego  o r .  s. 2, Ig n a ce g o  P o tryko w sk ie go  Sę­
dz iego  o r . s .  7 kop. 80 A n cyp c ro w icza  D e p u ta ta  o 
r .  sr. 121 kop. 20, A rku zo w a  A d ju ta n ta  o r .  sr. 3 
kop . bo, A chm a tow icza  S ze ffa  o r .  sr. 23g kop. З7*, 
B u d re w ic z a  o r .  s r . i t t k o p .  i 3, je n ę ra ło w ę  B e n ig n -  
sonow ą o r .  s. 56 kop. 17І, Robakowskiego o r .  sr.
7 kop. 20, Józe fa  Ba lczew sk iego  z W a k i o kop. 55 
B a p ty s tó w y  o r .  s. 1 kop. 52i ,  C zerskiego o r .  s. 11 
*0 » . £ 5, C ho jn o w sk ie g o  o k o p . З2І, B ob ia tyńskę  o 
r .  s. 2, C ze rn ick iego  S ekre ta rza  o r .  8. 4 , Aop. 5, 
C h o d ź k i o r .  8. 1 Aop. g5 , D z iczka ń ca  A d iu ta n ta
0 kop. 60, D a m e la  o r .  s. 20 A. 5o, D obrzańsk iego  
C o ln e ra  o r .  8. A  k. 60, Francessona o r .  s. 45. 
G rz y m a ły  m łodego o r .  e. 1, Grabowskę P o d d o ll-  
nę o r .  8. 1 A. 20, G ałęskiego A d a m a  o r .s .  y , G o - 
d z id e w iczo w ę  o k. go, G ie d ro yc ia  S te fana o r .s .  1, 
G zow skiego o r . s .  3 A. 72 , G rojew skę o r .  s. 7 
A. 27І, Gąseckiego o k. 55, H o w c ltów nę  o r .  s. i 3, 
H o w a ltó w ę  o A. 25 , Jerzego R e w o lta  o r .  s. 3. 
S ew eryna  H o w a lta  o r .  s. ЩЪ A. 4yk , H ą n a  o r .  s. 
21 A. 10, H orodeck iego  o r .  s. 2, H o łubow sk iego  o 
r .  8. 7 A. 2g, Jam entow ę o r .  s. 1 A. 61. J a m io ł­
kow skiego o r .  3. 2 A. 5ó. Z ie n k o w ic z a  Choi ąze- 
go o r .  s. 4 A. З2, Jab łonow skiego z p o cz ty  o r .  s. 1 
A. 29 Jansonów nę o k. 76, K ołyszkow ę o r .  s. 3 A. 
45, K lukow skę S ekre tarzow ę o r .s .  1 A. 10, K o tw i­
czą  o r . s. i 5, K ośauszków nę o r .  s. 2 A. 90, K ra n tz a  
S o w ie tn ika  o A 60, Kostrzew skę o r .  s. 4 , K a p i-  
cowę o r .  8. 2, H itzo w e  o r .  1 A. 20, Józefa K l i ­
m aszew skiego o r. a. 4) A. 27. K a m e ra  o r .  з. 7 
A. 61, K u tr y  ta  o r .  s. 6 A. 10, K o w a le n k i o r. s. 4 
A. 70,’ L u d w ik a  L a ch o w icza  o r .  s. 7, A. 55, Łopa - 
c ińsk iego  o r . s, o ko p . 16, M a le w ic z a  S ekre ta rza  o 
r.s . 83 Aop 60, M  łosza  o r .  s. 4, Mostowskę o r .  s.
1 ko p . 5o, M a n ce w icza  S ekre ta rza  o kop. 60, M a - 
r y a w itk i  o r .  s. i  Aop. 20; M a n c d m ą n a  o r . s .  6 A. 
22, M a u z e ra  o r .s .  45 . N o r lin g a  ka p ita n a  o r .  s. 
i 4 ,Ń a rb u to w ę  o r .  8. 3, S ekre ta rza  N o w ick ie g o  o 
kop . 70, P oźn iakow nę  o r .s .  11 kop. Ъо. Polt*? ber- 
skę o kop. З9, R e yze ra  o r .  s. 44 kop. óó R a u te n -  
sz tra u c h a  o r .  s. 8 Aop. 5o, S kib ińskiego o r .  s. 2, 
S id o ro w ic z a p o ru c z n ik a  o r .  s. 4 і с м г .  z/. 2, *S/ra- 
TTiz7y  m łodszego o r .  s. 1 A. 76, Ś w ięc icką  s ta rą  o 
r .  s. 5, Sikorskę o kop. 4o, Suchockę o kop. 26, Szo- 
Stowickę o \r . 18, Aop. 69, S koru lsk iego  p le n ip o te n ­
ta  o r .  8.. 10 Aop. 65, S zw arca  n r .  s. i .  A. З2, S tte y -  
n in g ie ro w ę  o r .  s. 199 Aop. 60, Józefa  S ta tkow skie- 
g o o r . s A i  kop. 3o, Z o d ro sa  iy d a  o k o p .3ot Szczer- 
bow icza o k o p . 78, W eysenho lca  o r .s . 6 kop. 45, 
W ą se w icza  p ro fe so ra  o r .  s. 2, W ilc z y ń s k ie g o  a d ­
ju ta n ta  o r .  s. 4, Ząbkow skę  o k o p .  18, S zm itynow ę  
o f .  3. 1 kop. 5o, Z a b ie ły  S zam bs llana  o r .  s. 39 
kop. 70, Z a m b rzyck ie g o  p le n ip o te n ta  o r .  s. 27 Aop. 
27, Z d z ito w ie ck ie g o  o r . s .  3 kop. 4o, Rokosza o r .  
s. 6 Aop. 2o, Kuncew iczow ę o r .  8. 16 Aop. 20, Лы- 
leszynę Sędzinę o z ł. 8, M ic h a ła  Kleczkowskiego^ o 
zł. 4o, M ic h a ła  K ru p sk ie go  o ta la ró w  200, Tade­
usza Z a w a d zk ie g o  o r .  s. 5, M ic h a ła  S koru lsk iego  
o cz. z ł. 18, Jona D yzm n n sk ie g o  o r .  s. 5o, O a -  
bowskiego o cz. z ł. 8, MmAzs z K ró le w ca  o cz. z ł. 
3„  F ra n c is z k a  F ie d o ro w icza  o r . s .  10 , S ta n is ła w a  
K o le n d y  o r .  s. 4, B itn e ra  d o k to ra  o r .  s. 6 Aop 6o, 
Z ig m u n ta  M a ck ie w icza  o z ł. 24. P ra n c iszka  M o -  
k rzeck iego  o z ł. 364, g r. 3 i  cz. z ł  6. Józefa  K opszy  
o z ł .  78 g r. io , M  .teusza S za tyńsk iego  K a n o n ik a  
o z ł. 441 g r. 7 U X  O lszewskiego o z ł. 16 g>*. • 
C zere tow icza o r . s. 2, Jana  T om k iew icza  , J  j> i 
S ia tkow sk iego , M ateusza  Ż ó łkow sk iego , Józe fa  I  wa­
szk iew icza  o r .  8. 4o4 kop. 5э, ibku lteckiego S ekre ­
ta rz a  o r .  s. i 4 A. 1 5, R adę m ieyską W ile ń s k ą  F ra n ­
ciszka P oznańsk iego  G łow ę m ias ta , A n d rz e ja  W e- 
ronowicza, Grzegorza Lunkipwicia , Leopolda K ru ­

pińskiego dłużnych, i  Ludwikd K arńerd  Radnego
ja k o  w  R ądzie  p e łn ią c y c h  o b o w ią zk i o r .  sr. 16З7 
Aop. 5o, J iAa z C ha im a  o z ł.  p o i. З77 g r .  i 4 \ ,  L u ­
d w ika  H rab iego  P aca  je n e ra ła  za  z ru y n o w a n ie  
z h a n d lu  i  p rz y c z y n io n e  szkody o r . s .  1000, O r ło w ­
sk i r .  ass. 110, w szystk ich  deb tto row  ta k  sam ych  
ja k o  i  sukcessorGw do ta x y  i  E x d y w iz y i  p o zyw a  
i  p ro s i u  Sądu: na  w szystk ich  p o zw a n ych  sądzen ia  
sum m  w y ra io n y c h  z p ro ę e n ta m i n a  w sze lk im  o nych  
m a ją tk u , g d iin b y  się o ka za ł i  n a  sam ych osobach 
n ie m a ją c y c h  fu n d u s z ó w , k o m p o rta c y i w sze lk ich  a  
w szys tk ich  tra n z a k to w , ZaA zza p re tgnso rach  ja k o  i 
deb ito rach , a w iz a c y i po  w szystk ich  w ie rz y c ie li d la  
u s a ty s fa k c jo n o w a n ia  za okazan iem  dowodnw, za ­
tw ie rd z e n ia  regestrów  h a n d lo w ych  i  o w sze lk ich  do-  
w odow  p rzez  ża ł. okazać się m ogących  , b liis z o ś c i 
we w szystk im  u z n a n ia , am m issy i n ie ja w ią c y m  się de­
cyd ow an ia , regestrów  w ła śc iw ych  E x d y w iz y i zacho­
w a n ia  i  expens p ra w n y c h  na  ka żd ym  p rz y s ą d z e n ia .

R oku  1Ó22 m ies iąca  8bra  d n ia  18 w oźny ś w ia -  
czę, i i  te n  pozew  e d y k ta ln y  z im ta n c y i J P . Jana  
K a m ińsk iego  b. R adnego D u m y  M ie y s k ie y  W ile ń ­
s k ie j po w szystkie osoby ty m  pozw em  zajęte d la  w ia ­
dom ości za d e cy tow anych , do gaze t K u ry e ra  L i te w ­
skiego poda łe m  i  o ta x ie  e x d y w iz y i m a ją tk u  w  M a ­
g is tra c ie  W ile ń s k im  odbyw ać się m a ją ce y , o z n a jm i­
łem . D a t  ut, supra.

S ta n is ła w  P a rym o n o w sk i w o źn y  P tu  W ile ń .
R o ku  1822 m ca ЬЬга 18 d n ia . P rz e d  A k ta m i 

M ia s ta  W iln a  s taw a jąc  obecnie w o źn y  w  gó rze  w y ­
ra ż o n y  ta ko w ą  re la c y ą  u rzędow n ie  ze zn a ł 5 o czem, 
i  ze je s t w  ak tach  św iadczę.

Ig n a c y  M is ie w ic z  R egent.
T  ik o w y  pozew pozw a la  się podać do  gaze t K u -  

r y t r a  L ite w sk ie g o  Jóse f K rz y ż a n o w s k i P. B . M . W .

O  Б  Ъ  Я  B  Л  E  H  I  E .
П р о в і а н т с к і й  Д е п а р т а м е н т ъ  B o -  

с н н а г о  М и н и с ш е р с т в а  о б ъ я в л я е гп ъ ,  
ч т о  н а  п о с т а в к у  п р о в і а н т а  и  о в с а  
для п р о д о в о л ^ с т в ія  въ  б у д у щ е м ъ  і 8 2 З  
г о д у  п о с е л е н н ы х ъ  въ Х е р с о н с к о й  Г у -  
б е р и іи  Б у г с к о й  и  3- й  у л а н с к о й  Д и в и -  
з і и  и  п р и ч и х ъ  в о й с к ъ ,  въ  о н р у г а х ъ  в о -  
е н н а г о  п о с е л е н ія  н а х о д я щ и х с я ,  н а з н а -  
ч а ю т с я  въ Х е р с о н с к о й  К а з е н н о й  П а -  
л а т Ь  т о р г и  въ  б у д у іц е ц ъ  Н о я б р Ь  м Ь -  
с я ц Ь :  1 -й  д ,  2 -й  і і ,  3- й  13, и  н а  и е -  
р с т о р ж к у  15, 16 и  17 ч и с л а  т о г о ж ъ  
Н о я б р я .  К о л и ч е с т в о  п р о в іа н ш а  и о в -  
са  и  к о н д и ц іи ,  н а  о с н о в а н іи  и о т о р ы х ъ  
д о л ж н а  п р о и з в о д и ш с я  п о с ш а в к а  о н ы х ъ ,  
о б ъ я в л е н ы  б у д у т ъ  п р и  т о р г а х ъ .

Н а  в ы ш е о з н а ч е н н ы я  с р о к и  в ы з ы -  
в а ю т с я  ж е л а ю ід ія  к ь  т о р г а м ъ  с ъ  з а -  
л о г а м и , о п р е д Ь л е н н ы м и  у к а з а м и  і 4 
ю н я  1 8 1 7  и  19 ю л я  18 18 го д а  п о  п о -  
с т а в к а м ь  въ  к а з н у  в и н а ,  а  н а  о б е з п Ь -  
ч е н іе  з а д а т к о в ъ  особо .

Р Л еж ду  гпЬмъ п р е д в а р и т е л ь н о  п р о ^  
в і а н т с к і й  Д е п а р т а м е н п і ъ  о б в Ь іц а е т ъ ,  
ч ш о  ж е л а ю щ и м ъ  п р е д о с т а в л я е т с я  н а  
в о л ю ,  п р и п я і п ь  п о с т а в в у  въ  т а к о м ъ  
к о л и ч е с п ів Ь ,  въ к а к о м ъ  к т о  с а м ъ  п о -  
ж е л а е т ъ  и  о б е з п Ь ч и т ъ  и с п р а в н о с т ь  
о н о й  з а к о н н ы м и  з ц л о га м и ;  ч гп о  п л а -  
г п е ж ъ  д е н е г ъ  ч и н а ім ъ  б ^ д е т ъ  т о ч н о  
въ  с р о к и  п о  у с л о в ія м ъ  б^езъ м а л Ь й ш а г о  
з а д е р ж .а н ія  и  п р о в о л о ч ь к и  и  ч ш о  п р и  
n p ię iM b  п о с га а в д я е м ы х -ь  п р о д у к т о в ь



наблю даема будѳійъ с т р о ж а й ш а я  с п р а - 
веддивость и  огпнюдь ие б у д у т ъ  и - 
м Ь т ь  мЬсгпа не іхіолько при гпеснен ія  но 
и  самомалѣйш ее напрасное промедлЬ- 
н іе . Начальникъ  О гадЬленія Ц ы м бали- 
сгаовъ.

3 . Prow iantski Departament M inisteryum  
W o jn y  ogłasza, ze na dostawę prowiantu i  ow­
sa d la  utrzym ania w przyszłym  182З roku 0- 
sitdlohych w  chersońskiey gubernii, buhskiey i  
Зсіеу ułańskiej d y w iz ji  i  innych w ojsk, w okrę­
gach wojskowego osiedlenia inaydujących się, 
naznaczają  się w Chersońskiey Skarbowej Izb ie  
ta rg i przyszłego miesiąca gbra: is z y  g , og i 11 , 
3ci 13, a p rze ta rg i i 5, 16 i  i 7 dnia tegoż gbra. 
Ilość prowiantu i  owsa, i  warunki, na mocy któ­
rych powinna się uskuteczniać dostawa onych, 
objawione będą p rzy  targach.

N a  w y że j naznaczone term iny w zy w a ją  się 
życzący przybywać na ta rg i z kaucjam i, w y ra -  
ionem i w ukazach 14 ju n ii 1817 i  ig  j u l i i  18 18  
roku na dostawę do Skarbu wódki, a  osobno na  
zabezpieczenie zadatków.

Oprócz tego uprzednio Departament o g ła ­
sza, i i  życzącym oddaje się na w o lą , przyjąć  
dostawę w  ta k ie j ilości, w ja k ie j  kto sam ż y -  
czy i  zabezpieczy akuratność oney prawne m i kau­
c jam i;  i i  opłata pieniędzy nastąpi punktualnie 
w  terminach podług umowy bez najm niejszego  
zatrzym ania i  przewłoki; i  ie  podczas p r z y j ­
mowania dostawianych produktów, zachowana 
będzie ścisła eparawiedliwość i  zgoła  nie będą 
m iały  mieysca nie ty lko  uciążliwość, lecz i  n a j ­
mniejsze próżne zwłoki. N aczeln ik  Oddziału  
Cymbalistów.

D o  d z ie rż a w y ,
3  R z ą d  O bw odu B ia ło s to c k ie g o  d ru g ie g o  

w y d z ia łu ,  p o w tó rn ie  u w ia d a m ia  , i i  na  skutek  
w e zw a n ia  K o m rn is s y i S ą d o w e j E d u k a c y jn e j , G u ­
b e rn i#  L ite w s k ic h , B ia ło ru s k ic h , M iń s k ie j  i  O b ­
w o d u  B ia ło s to c k ie g o , w  Iz b ie  te g o ż  R z ą d u , od. 
b yw a ć  się będzie p u b lic z n a  l ic y t a c ja , n a  oddan ie  
w  w ie czn ą  possesyą lu b  tez na  k i lk o le tn ie  w y ­
d z ie rż a w ie n ie  z o b o w ią zk ie m  o p a rk a n ie n ia  i  p ła ­
ce n ia  czynszu  p la có w  p u s ty c h  w  m ieśc ie  B ia ły m ­
s to ku  -kn a yd u ją cych  się , na le żnych  do E d u k a c j i - 
nego F u n d u szu , ja k o  to : p la c u  na  u l ic y  B o ja r s k ie j  
sy tu o w a n e g o , z a w ie ra ją c e g o  w  sobie m o rg ó w  2 
p rę tó w  80 i  s tóp  1 9 ,  z k tó re g o  stosow n ie  do  
s z a c u n k o w e j sum m y , w y ra ch o w a n o  o p ła ty  ro c z ­
nego czynszu  s reb rem  r u b l i  9 kop . 10; tu d z ie ż  
n a  u l ic y  W a rs z a w s k ie y  z n a jd u ją c y c h  się p la c ó w , 
od  z a ję c ia  p o d  zabudow an ie  ska rbow ych  m a g a z y ­
nów  p ó z o s ta ły c h : a) p la c u  m u la rz a  S zu lca  z o w ią c e -  
g o  się, z a w ie ra ją c e g o  w  sobie m o rg  1 p re n to w  126 
stop  34;  b) p la c u  zw anego  c ie ś li L a u k e  m o rg  1 
p rę tó w  1 o 5; c) p la c u  c ie ś li S ze la , m o rg  1 p r e n ­
to w  З9 i  d ) p la c u  zw a n e go  K o m o rn ik a  B e k k ie ra ,  
z a w ie ra ją c e g o  w  sobie m o rg ó w  3 i  p rę tó w  30 
m a g d e b u rs k ie j m ia r y , z k tó ry c h  w y ra c h o w a n o  r o ­
cznego  dochodu , c z y l i  czynszu  s re b re m  r u b l i  28 
kop . 54 . Ż y c z ą c y  za te m  w szys tk ie  te  p la c e , lu b  
p o je d y n c z o  w z ią ś c  w  w ie czn ą  possesyą , z o b o w ią z ­
k ie m  o p ła ty  w yp a d a ją ce g o  ro c z n ie  czynszu  i  u -  
sku te c z n ie n ia  stosow nie  do  p la n u  zabudow ań5 lu b  
te z  w  k i lk u le tn ią  d z ie rż a w ę  z o b o w ią zk ie m  o p a r ­
k a n ie n ia  i  p ła c e n ia  p r z y z w o it e j  i lo ś c i c zyn szu , 
ra c z ą  się  s ła w ić  w  Iz b ie  S ą d o w e j B ia ło s to c k ie g o

O bw odow ego R z ą d u  A g o  w y d z ia łu  w  te rm in a c h  
do l ię y ta c y i p rz e z n a c z o n y c h  ja k o  to : 16, 22 i

28 l is to p a d a  ro k u  te ra ź n ie js z e g o ; re sz ta  zaś k o n -  
d y c y y  będą k o n k u re n to m  og łoszone  w  R z ą d z ie  
O bw odow ym  p rz e d  l ic y ta c ja m i.  B ia ły s to k  d n ia  
6 w rz e ś n ia  1822 ro k u .

L u d w ik  L a c h o w ic z  K a z h a c z e y  O b w o d o w y .
M ic h a ł  H o m e n o w ic z  S e k re ta rz ,

O ś w i a d c z e n i e .
2. Excerpt oświadczenia z protukułu poto­

cznego Sądu Z iem . P tu  Szawels. w  dacie poniż­
s ze j zapisanego et ecrundem pod Urzędowa te­
goż Sądu pieczęcią stronie potrzebującej w ydań.

Roku 1822 mca ybra  i  2 dnia. O św iad­
czenie imieniem J W . Antoniego W aiyńsk iego  
Ciwun. Ret. S tar. T y rk s z l: i  P o ży łem  prze­
ciwko TEPE,. M icha łow i i  Peressie Janowicżom  
byłym  Sędziom Granicznym  Telszewskim m a ł-  
żonkom, Wincentemu i  bracie Pieczków skini R o t. 
m a li. z o k a z ji wniesionego przez nich. do akt 
Grodz. Telszew. dnia 2 idącego mca processu & 
odpowiedzi czyni się w  treści: w  pośród smutku 
jakim  przepełnił serce moje zgon n a jd ro ż s z e j  
m atki ś. p. Ł u c y i Franciszki W azyńskity  C iw u - 
nowey, szukałem u lg i i  pociechy na łonie f a m i l i i ,  
do której z  jiaylepszim i zawsze byłem  skłonno­
ściami, zaprosiłem do domu swego obżał. szwagrom  
i  s iostry , a  troskliw y o ich lo s , prze łóż)lem  
zarazem , jako  święcie szanując w olą  m atki, :p ra -.' ': 
gnę wypełnić je y  testamentowe przeznaczenie i  
nay do godniejszą czyniłem satysfakcją prżez. (bi. - 
f ia rę  ziemi na dziedzictwo tub zastaw. , w tedy  
dopiero postrzegłem, że obżał zw ani, nie przestając  
na rozporządzeniu m atki, ogromne o b jaw ili ro ­
szczenia pod tytułem  oyczystości, c o lty  m o je j 
substancji grożące, a  bezwzględnie na p n fc h y l -  
nośc braterską i  słuszność rzeczyf opuszczając 
dom móy, wnet pobiegli do akt Sądowych obce-* 
go powiatu i  przez zapisany w  nim manifest y nie­
dorzeczne i  obłędne głosząc z re g u lo w an it, m o l- 
kę processową zapow iedzie li, nadto jeszcze, nad  
form ę w manifestach przez konstytucją  
roku przepisaną, c zy li przez chęć k ry ty k i brac­
ia , c z y li ogłoszenia publiczności im ienia Swegot 
przez gazetę, rzecz p ryw atną awizować przed­
sięw zięli, ta  porywczość obżałowanych lubo po­
niszczyła trosk moich, gd y  jednak w idzę siebie 
na drodze prześladowania od sióstr rodzonych, 
po zbawiony c/i przychylności ku bratu i  zuchwale 
targających się na czynndść m atki cno tliw e j i  
pobożnej kobiety, zniewolony jestem w  holesnertl 
uczuciu n in ie jszą złożyć odpewiedną pretensją. 
O jciec móy i  obzałowanych ś. p. F e tix  W aży ń s k i 
Ciwun i  Starosta, posiadał wprawdzie dobra dzie­
dziczne Holdow w L idzkim  i Pobolwiany w S z a -  
welskim powiatach położone; lecz publiczne pełniąc  
urzędy, mianowicie w  porę piastowania vice M a r ­
szałków st w a byłego Trybunału Litewskiego zna­
czne pozaciągał kredy t a ,  następnie z a c ią ł p ra ­
wne kónwikcye i  obie te majętności, a  nawet Sta­
rostwo Tyrkszle  w  całości przez tra d y c je  za ję ­
te zo s ta ły , nie było więc d la  następców żadney  
z o jc a  nadziei. N a  takie położenie interesów o j ­
cowskich najlepsza matka troskliwe swoje zw ró­
c iła  oko, fo lw a rk  swóy dziedziczny Jarzem pol 
zw any w ptcie Telszew., przedawszy i  dalsze swo­
je  zgrom adziwszy Jundusze, obróciła na oswobo­
dzenie dóbr mężowskich 1 przewody tradycjom  
na się uzyskała, wypłacone przez n ią  pieniądze, 
faciągnione na tę potrzebę d łu g i f rczpisy te -



s tąm en tow e  p o z o s ta ją c  jeszcze  bez lo k a c j i  za ­
w in ie n ia  o jc o w s k ie , s k ła d a ją  rnaśsę p r z e * b ł* 'W -  
l io n  z ł.  p o i . , ja k o w a  c ią ż j  d e b ra  E o łd o w  i  J o -  
b o lw ia n y , w  m ia rę  ta k ie g o  s tanu  in te re só w  do ­
syć  o b fite  zesz ła  ś. p . m a tk a  p rz e z  tes tam en t 
d la  o b za ło w a n ych  z a k re ś li ła  e x d o ta c y i. G dy  za ­
tem. podoba  się o bza low anem u  oyczys te y  poszu ­
k iw a ć  za o p ła tą  p rz e z  n ic h  p ro p o rc y a ln e g o  d łu ­
g u , n ie o d b ie g a m  i  te y  s a ty s fa k c y i, co się zaś t y ­
cze ru ch o m o śc i ta k  o g ro m n e j p rz e z  obza łow anych  
w y o b ra ź o n e y , lubo  t a  n a d e r szczupła, po  o jc u  p o ­
z o s ta ła , w szak ze o b z a ło w a n i p o d łu g  ducha  p ra w  
L i te w .  Ł a d nego  p rz y s tę p u  do  n ie j  m ie ć  m e m o ­
g ą ,  o d k ry ty  w ię c  s ta tus  a c tio u s  e t passw us fu n d u ­
szów  zesz łego  oyca  a  o b ia ło w a n y m  dobrze  w ia - 
d o m y , ja k  n ic  poch lebnego  o b ża ło w a n ym  n ie  o- 
b ie c u je . ta k  n ie  ro z p a t rz n y  popęd  do p ra w n o sc i 
o b z a ło w a n y c h  g ra n ic e  sw o je  i  ta m ę  zna leźć  m us i, 
n a k o n ie c  g d y  p ra w o  s ta tu to w e  w  a r ty k u le  d ru g im  
R o z d z ia le  b ty m  z a w a rte , p o u cza , ze posag i o- 
p ła c o n e  b y d ź  n ie m o g ą , d o p o ką d  p rz e z  m ężów na  
ic h  m a ją tk a c h  ubezp ieczone  n ie z o s ta n ą ,  ̂ a g d y  
obadw a  o b ia ł.  J a n o w ic z  i  P ie c z k o w s k i, żadnych  
d ó b r z ie m s k ic h  n ie p o s ia d a ją , a  ty m  sam ym  ża ­
dne g o  d la  sw ych  żo n  n ie  s k a z u ją  bezp ieczeństw a, 
z  t i r  p o b u d k i i  k a p ita łó w  tes tam en tem  m a tk i od­
k a ż a n y c h , o d k ła d a ć  n iepodobna , d la  te g o  tez s to ­
so w n ie  do  p ra w a  z ie m ię  s io s tro m  sw ym  o f ia ro ­
w a łe m , g d y  za ś  to  p rz y ję te m  n ie z o s ta ło , w y z n a ­
ję  i  o ś w ia d c z a m , ja k o  n iż e l i  p o sa g i o d b io rą , 
p rz e z  m ę żó w  ubezp ieczen ie , p ro c e n ta  p ra w n e  o - 
p ła c a ć  będę, a  te m  p o rz ą d k ie m  w y k o n y w a j ąc  
w o lą  p ra w  i  te s ta m e n tu  m a tk i , na  żadne  n ie  za ­
s łu g u ję  w y r z u t y , i  ta k  d os ta teczn ie  p o ko n yw a -  
ją c  o b ia łn y c h  s to so w n ie  n ikczem nośc ic h  o d k ry ­
w a m  i  ob ronę  sw oję  p rz e d s ię b io rą c  n in ie js z ą  w  
a k ta c h  p o w ia to w y c h  sk ła d a m  re p o z jc y ą . n to -  
n i  K a ie ta n  S ka rbek  . W a t j f o k i  C iW un . h e t .

Z g o d n o  z p ro to k u łe m  św iadczę  Ig n a c y  R o -

d o w ic z  Z ie m . P tu  S zaw e l. R e g e n t.
R o k u  1 8 2 2  j b r a  i 4 d n ia , że n in ie js z e  o- 

iw ia d c z e n ie  w  a k ta c h  Z ie m . P tu  Szaw el. 1 bydz  
w  K u r . L i t .  m oże aw izo w a n e , p o św ia d cza m  P re ­
z y d e n t Z ie m .  S zaw e l. J ó z e f G e d y m m .

P o z e w .
a A L E K A N D E R  P ie rw s z y  Im p e ra to r  Sa- 

m o w ła d ca  W szech R ossyy K r ó l  P o lsk i etc. etc. etc,
U r  F lo ry a n o w i T rzaskow sk iem u M a jo ro w i,  

P ozew  p rze d  S ąd  K o m m issy i na  u rzą d ze n ie  in te -  
ressów m assy R a d z iw ilo w s k ie y  N a y  w yzszą M o n a r -  
ezą W oTą u s ta n o w io n y , w  W iln ie  odbyw a jący  się, 
z  pow ódstw a U r . M ic h a ła  Z a le sk ie g o  Jener. 1 o 
k u ra to ra  m assy R a d z iw iłłó w .s h e y  " / n ° “ Z a ia  :  
z dokum entu  re a lizo w a n e g o  w  dacie  1816 m a ja  2 
d . na  fu n d a m e n c ie  dekre tu  T a x a to rs k o -E x d y w iz o r -  
tk ie g o  R o ln ick ie g o  p rze z  J W . Chodźkę w  im ie n iu  
n ie le tn ie y  Х к і  S te fa n ii R a d z iw ił łó w n y  postanow io­
nego w ie rność  w a sza , ja k o  sukcessor P la c y d a  
T rzaskow sk iego  Czeszn. B rze s ., w z iąw szy z kassy 
Х с е ѵ  dw om a ra z y  czer. z ł. d o  i  / .  p . 2 0 0 0 ,  w yn ie ­
ś liśc ie  do S ądu  K o m m issy i Pozew  po massę, o res- 
tu ją c ą  summę f .  p- 4 ,4*9  V -  22 Prz f e W ‘ 8 0 P l V  
n ip o u n ta  O p ie k i J W .  Chodźkę re a liz o w a n ą , g d y  
J o li obok kw ie ta c y i samego akto,ra rze czy  7r .P /a -  
crda Trzaskow sk iego  d a ty  1816 j u l i i  i 5 d. X c iu  
D o m in ik o w i R a d z iw ille  z p re te n sy i S aw iczunsk ich

w yd a n ey ,  i  dekre t T a x a t o r s k p E p d y w i t o r s h ,  l  do -
kum ent J W . C hodźki n a  m y l ły c h  w sparte  zasa­
dach , massy X ce y  n ie o b o w ią z u ją , czerń sam obza ł. 
w ie rność  tw o ja  skonw inków dny  w n ies ione j, do Aom - 
m issy i o re s ta n cyą  p re te n sy i zrzekłeś się, a k to ra t 
zm azałeś, w ięc .P ro k u ra to r  ■massy pozyw a  obzał. 
i  prosi, sądzen ia  na  tym że T rzaskow sk im  zw ro tu  
sum m y czer. z ł. 5o i  f .  p .  2000 z każdoroczne  m i 
p ro c e n ta m i-i. expensam i p ra w n e m i, z w o ln ą  o ra z  
е хекисуа , p rz e z  w ładzę  w ykonaw czą  ca tzo w ite y  n a ­
leżności, czy  to p rz e z  e x te n u a cyą , czy p rze z  U

c y ta c ją .^   ̂ mco g j rd  d n ła  , 7) pp0l n y  p o d p isa n y

świadczę, ja ko  k o p ią  n m ieyszą  z a u te n tyk ie m  zgo­
d n ą  z m s ta n c y i J W . Z a lesk iego  Jehera lfiego, I  ro -  
k u ra to ra  massy Radziw iłtowsk iey,p rzec iw ko  U r. L lo­
r y  anowi TrzaskowskiemuMajorow i wy niesione go ,po­
zw anem u, d la  n iew iadom ośc i m ie js c a  jego  zamiesz­
k a n ia  do d rz w i S ądow ych  K o m m issy i n a  u rz ą d z e ­
n ie  in teressow  Radz iw ił łów sk ich  p rz y b iłe m  1 od­
powiedzi p rze d  tym że Sądem  pozwanemu ^ p o w ie ­
d z ia łe m  D a n  jako  w yżey. b e l i x  Cebulski bf o- 
żn y  Kommissyi Radziw ił łowsk iey.

Roku  1822 8bra 17 dnia, przed, aktam i K o m ­
missyi d la  urządzenia  interessow R ad z iw i ł ł ,  usta- 
nowioney, obecnie stawa,ąc bb ozny wyżey wyrazo-  
Yiy r e la c ją  tego Pozwu do d rzw i Sądowych , 
bitego, urzędownie zeznał. Świadczę Aktowy R e­
gent Sądu Kem. R ad z iw i ł ł .  Jo ze f Doboszynski.

W o ln o  d ru kow ać  E us tachy  Z a b ie lło  C złonek  
K o m m is s ji R a d z iw ił łó w s k ie j.

U w i a d o m i e n i e .
3 . N iż e y  podpisany w imieniu J W .  Adam a  

B a ron a  von F inckeńs iteyna  K ap itana  W aysk  Ros- 
syyskich i  K a w a le ra  zaw iadam iam , i i J W W  A lc -  
xander  i  Benedyk ta  z Kuczewskich Korewowie  
Sęstwo P t u  Kowieńskiego, prawem wieczysto p rze -  
dażnem w  roku  1S23 mca augusta  21 dm a spo -  
rządzonćm , et eor. dn ia  32 przed Sądem G łó w ­
n ym przyznanem , majętność Stare i  N o w e  B o ld z ie -  
ie  w  Pc ie  Kowień. położone  , temuż J W .  B a ­
co no w i  ѴОП Finckenszteyn wiecznością w y b y l i ,  
i  na nie część w  go tow iźn ie  p r z y ję l i  p ien iędzy ,  
a z ło tych  poi. 60 ,000  B a ro n  Finckenszteyn W 
ro k u  183З dn ia  7 marca przed A k ta m i  pow ia -  
to w tm i  W ileńsk iem i opłacić obow iąza ł się, ie  zaś 
w  dacie p rz y z n a n ia  p raw a  jednoctasow ą asseku- 
ra c y ą  J W W .  Korewowie  celem zabezpieczenia  
B a ro n a  Finckenszteyna z a pe w n i l i ,  i i  wszystkich  
swoich, je że l ib y  ja c y  b y l i  k red y to ro w ie ,  a lbo z 
oddzie lnych swoich funduszów  p rzed terminem  
dn ia  7 m arca 182З roku, albo z summy w  tey  
dacie opłacić się mającey zaspokoją, tak ,  ze ża ­
dna ju ż  przez n ikogo nie m o ie  bydż W p rz y s z ­
łość do n ieraz wzmienionego B a ro n a  F ińcken-  
szteyna p re tens ja  stosowaną; prze to  o takowem  
postanowieniu i  zaszłey umowie, celem zyskan ia  
je y  skutku, ninieysze do Gazety K u ry e ra  L i t e w ­
skiego t rzyk ro tn ie  ogłosić s ę mające zamieszcza  
sie uwiadomienie. D a t t  dn ia  , 6  8bra ,8 2 2  roku. 
D om in ik  Szklennik Sądu G ł.  L i t .  A dw oka t .

M oże  R e d a k c ja  do d ru ku  p rz y ją ć .  P r e z y ­
dent G ro d z . W il tń .  A d a m  D a u ksza .

K u rs  w i l e ń s k i  na assygnaty od dnia 20 paździor, 
rube l s reb rny  3 rub . y 8 | kop., cze rw ony z lo ty  no ­
w y  r . 11 kop. 71, s ta ry  r . i ik o p .b D ,  im p e rya t r . d6
kop. 7 2 І.
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